
Edyta Bartosiewicz, Wodospady 
Ktoś kiedyś na tyle mądry byłI w proste słowa ubrałCoś, co w dziwności swej nieopisaneNikt nie chce kochaćWszyscy kochać boją sięA każdy chce być kochanyNie zatrzymuj swoich łezNiech spłyną aż do końcaPo same brzegi wypełnionyW swoich łzach od dawna tonieszI jak w najpiękniejszym Cudownym krajobraziePatrząc się na ciebie wiemŻe najbardziej lubię w twojej twarzyWodospady łezW twoich spłakanych oczachJest coś, co pragniesz ukryćW przedziwnej tej spowiedziJest ci chyba naprawdę ciężkoSkoro już nie chcesz nawetNie chcesz o tym mówićNie zatrzymuj swoich łezNiech spłyną aż do końcaPo same brzegi wypełnionyW swoich łzach od dawna tonieszI jak w najpiękniejszym Cudownym krajobraziePatrząc się na ciebie wiemŻe najbardziej lubię w twojej twarzyWodospady łez
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